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Oplata pacztowa uiszezona yoaiten przemysłowcy amerykańscy 


W tym roku korzysta z wczasów 
przede wszystkim młodzież. Na zdję 
ciu rodzice na dworcu żegnają swo- 
je pociechy. 


Majątki zdrajców 
skonf skowano na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Węgier- 

ska Rada Ministrów zaleciła kon 
tiskate majątków wszystkich 
zdrajców, którzy zbiegli zagranicę 
i zostali pozbawieni obywatel- 


PIĄTA ROCZNICA 


narodowej armii albańskiej 

MOSKWA (PAP). W sobotę 
minęła 5 rocznica utworzenia na 
rodowej armii albańskiej. 

Z tej okazji odbyła się w stoli- 


cy państwa — Tiranie defilada 
wojsk, 
Premier Hodża wygłosił oko- 


Ïcznościowe: przemówienie po” 
święcone 5 rocznicy. powstania 
narodowej armii albańskiej. 


Radziecko-włoskie stosunki handlowe 


RZYM; (PAP) = Pod kötet bieza 
cego miesiąch wyjeżdża do Moskwy 
pod przewodnictwem Lą Malfa wlos- 
ka misja handlowa. 

Jak podaje prasa rządowa, misja 
przeprowadzi rokowania z przedsta- 
wicielami radzieckimi w następują- 
cych sprawach: 

1) Odnowienie į dostosowanie do 


aktualnych warunków układu o żeg- | 


Atak Walłace'a w obronie górników 
Rząd USA faworyzuje monopolistów 


NOWY JORK (PAP) — Kandydat 
na prezydenta USA z ramienia trze- 
ciej partii Henry Waliace, ostro za» 
atakował decyzje władz federalnych 
zwrócenia się do sądu z wnioskiem 
o wydanie nakazu przerwanią straj- 
kn 40 tysięcy górników, zatrudnia. 
nych w kopalniach węgła, należą- 
cych do Towarzystw Przemysłu Sta 
lowego. 

Wallace oświadczył, że jest to je- 
szcze jeden dowód podejmowania 
przez rząd próby łamania strajku si- 
łą i faworyzawania monopoli ame- 
rykańskich, 

Rząd USA—oświadczył Wallace— 
pragnie przekształcić górników 4m€- 
rykańskich w niewolników najbar- 

. dziej chciwego na zyski monopolu 
— Przemysłu Stalowego, zmuszając 
ich do pracy wbrew ich woli i nie 
gwarantując przestrzegania umowy 
zbiorowej. 
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Generzł Robertson 
wyjechał do Londynu 
LONDYN (PAP). Gubernator 
brytyjski w Niemczech generał 
Robertson przybył w niedzielę 

po południu do Londynu. 
Przyjazd jego” pozostaje 
związku z sytuacją w Berlinie. 


Groźna tala redukcji 
w Niemczech Zachodnich 


KOLONIA (PAP). Ze wszyst- 
kich miast prowincji Sziezwig Hol- 
sztyn napływają wiadomości o groż 
nej fali redukcji, jaka „dotknęła 
personel biur, fabryk i firm han- 
dlowych. 

Ogółem w 8 miastach tych pro- 
wincji straciło dotychczas pracę 
skutkiem odrębnej reformy walu- 
towej 10 tys. pracowników. 
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Wspaniał 


PARYŻ (PAP). W drugim i o- 
statnim dniu plenarnego posiedze. 
nia Komitetu Centralnego Francus 
kiej Partii Komunistycznej dacques 
Duclos wygłosił referat, poświęco- 
ny analizie bieżącej sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej Francji. 

Duclos podkreślił, że od ostatnie 
go posiedzenia Komitetu Centralne 
go hbojowość mas robotniczych 
Francji nadal wzrasta, przytacza- 
jąc na dowód szereg akcji, prowa- 
dzónych pod hasłem podwyżki za. 
robków, które zakończyły się po- 
wodzeniem, 

Zdaniem mówcy z pośród wielu 
tych akcji, strajk w Clermont - 
Ferrand posiadał najbardziej do- 
niosłe znaczenie, gdyż był manife- 
staeją solidarności klasy robotni- 
czej. 

Z kolei Duclos wskazał na wzrost 
niezadowolenia w kraju, zwłasz- 
cza wśród urzędników państwo» 
wych, które szczególnie  dobitny 
wyraz znałazło w ruchu strajko- 
wym 4120 tysięcy funkcjonariuszy 
Ministerstwa Finansów. 

Przechodząc dv dokładnej anali- 
zy tendencji rozwojowych. obecnej 
sytuacji gospodarczej we Francji, 
Ducłos stwierdził, że dalszy. wzrost 
produkcji przemysłowej napotyka 


kire twymiarie towarowej = 7 

2) Zawarcie układu handlowego. 

3) Zawarcie umowy- w- sprawie toz- 
łożenia na raty 300 miln. dolarów, 
które zgodnie z traktatem  pokojo- 
wym, Włochy mają spłacić Związko- 
wi Radzieckiemu tytułem odszkodo- 
wań, począwszy od 16 listopada 1949 
roku. 


Mówca przypomniał, iż przyczyną 
wybuchu strajku górników była od- 
mowa właścicieli hut stalowych Za- 
akceptowania umowy zbiorowej, pod 
pisanej poprzednio przez przedsta- 
wicieli przemysłu węglowego, 

Odmowa fa została podyktowana 
obawą, iż setki tysięcy robotników, 
zatrudnionych w hutach stali rów- 
nież zażądają podwyżki płac, prze- 
widzianej w umowie zbiorowej gôr- 
ników amerykańskich, 


sw tys na ABYMZOPE APM WARSA 
K onferencja w Koblencjii miała usankcjonować 
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na cały szereg trudności. Źródeł 
tych trudności mówca dopatruje 
się w marskhallizacji Francji. 

W części referatu, poświęconej 
analizie sytuacji międzynarodowej, 
Duclos poddał ostrej krytyce po- 
Ktykę zagraniczną rządu, który 
związał się Ściśle ze szkodą dla jm. 
teresów Francji, z polityką kół im 
perialistycznych Ameryki, oświad- 
czają w konkluzji, że polityka za. 
graniczna rządu obraża uczucia 
narodowe ludu francuskiego. 


Po referacie Ductlos Komitet Cen 
tralny Erancuskiej Partii Komu- 
nistycznej uchwalił rezolucję, w 
której zaaprobował bez zastrzeżeń 
oświadczenie Biura Informacyjne- 


SEM PCZa 


Partii Komunistycznej. 


NOWY JORK (PAP). W dniu dzi- 
slejszym zbiera się w Filadelfii Kon 
wencja Partii Demokratycznej, na 
której ma być mianowany kandy- 
dat tej partii na stanowisko prezy= 
denta i wicejmtzydenta DSA; 

Po kategorycznej „odmowie geńe- 
rafa. Fisenhowera przyjęcia nomina 
cii wysunięcie kandydatury prezy- 
denta Trumana wydaje się prawie 
całkowicie pewne. 


Nowy dowódca 

floty brytyjskiej 

na Pacyfiku | 

LONDYN (PAP). Wiceadmi- 
ral Patrick Brind mianowany zo- 
stał dowódcą naczelnym brytyj- 
skiej marynarki wojennej na Oce 
anie Spokojnym, na miejsce ad- 
mirata sic Dennisa Boyd. 

Brind obejmie swe stanowisko 
w grudniu br. 


Marshallizacja Francji żródłem kryzysu 
| 


a postawa klasy robotniczej 


W drugiej części rezolucji Komi- 
tet Centralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej precyzuje zadania 
Partii na najbliższą przyszłość, 


W zakończeniu Komitet Central- 
ny FKP stwierdza solidarność ko- 
munistów francuskich x ogółem 
bratnich partii, wiernych sprawie 


komunizmu, 
partią komunistyczną ZSRR. 


a w śzczególności z|kacje w Polsce, 


budu,q fabryki w Europie 

WASZYNGTON (PAP). Admi- 
nistrator planu Marshalla Paul 
Hoffman, zezwolił przemysłowcom 
amerykańskim na wydatkowanie 
sumy 300 milionów dolarów na bu 
dowę fabryk w Europie. 

Hoffman oświadczył, że rząd a- 
merykański zagwarantuje wymia= 
nę ich zysków w walucie obcej na 
dolary. 


Trzęsienie z.emi 
w Tokio 

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że w niedzielę stolica 
Japonii nawiedzona zostałą lek- 
kim trzęsieniem ziemi, które trwa- 
ło 30 sekund. 

Ofiar w ludziach nie było, straty 
materialne są nieznaczne. 


Dzieci francuskie 
nie przyjadą ilo Polski 
Amerykanie wstrzymali tranzyt 

PARYŻ (PAP). Amerykarr 
skie władze okupacyjne w Nieme 
.'czech odmówiły - wydania, wizy 
tranzytowej dla 8oo dzieci fran. 
cuskich, które! miały spędzić wa* 
Czechosłowacji, 
Rumunii i Bulgarii 


Bronił stanowiska Związku Radzieckiego 


Uługoletni członek Jugosłowiańskiej KP 


schronił się na terytorium Węgier 


BUDAPESZT (PAP). Węgier- 


ska Agencja Telegraficzna donosi, 


Dziś na Konwehcji Partii Demokratycznej 


zadecydują się losy Truman 


Delegaci nie wierzą w zwycięstwo swego kondydato. 


Rozbieżności 
osoby wiceprezydenta. 


T. zw. grupa liberalna w fonie 
partii, demokratycznej pragnęłaby 
widzieć na tym stanowisku sędzie- 
go Sądu Najwyższego W 


zdań panują co da 


dugosłowiańskiej Partii Komunisty 


go o sytuacji w Jugosłowiańskiej |że Lajos Dudas, długoletni członek |cznej selironił się na terytorium 


Węgier. 

Dudas uciekł przed aresztowa= 
niem, które groziło mu z tego poa 
wodu, że na konferencji partyjnej 
w miejscowości Palicson zaapro- 
bował rezolucję Biura Informacyj. 
nego i bronił stanowiska Związku 
Radzieckiego. 

Razem z Dudasem zbiegło 2 ro- 
botników, członków Partii Komit- 
nistycznej. 


Walki w Chinach 


LONDYN (PAP). Agencja Ret. 


glasa. Natomiast konserwa(ywni de jtera donosi, powołując się na infor 


mokraci ze Stanów . Południowych 
lansują na to stanowisko senatora 
ze Stanu Kentucky — Barkley'a, 
który jest przeciwnikiem równo- 
uprawnienia murzynów. 


Jak podkreślają obserwatorzy 
wśród : delegatów: przybywających 
na Konwencję panuje przygnębie- 
nie, gdyż nie wierzą oni by Truma 
nowi udało się uzyskać -w wyborach 
listopadowych zwycięstwo. 


macje chińskich kół prorządo- 
wych, że w prowincji Szan-8i i Nu 
pei armie Kuomintangu w dalszym 
ciągu cofają się przed naporem 
| wojsk ludowych. 

Zdaniem Agencji, sytuacja na 
północ od prowiwji Hupei jest dla 
wojsk rządowych bardzo groźna, 
w szczególności po utracie miasta 
Fan_Hang na rzece San. 


Niepopułarna polityka René Mayer'a wywołuje 


rozdżwięki w rządzie francuskim 


PARYŻ, (PAP). — W kufuarach 
Zgromadzenia Narodowego ożywio- 
ne komentarze wywołują nowe roz- 
dźwięki w łonie większości rządo- 
wej. 

Na piątkowym. posiedzeniu Rady 
Ministrów doszło do starcia między 
ministrem Oświaty socjalistą Depre- 


w myśl intencji reżyserów anglosaskich 


powzięte przez nich decyzie o podz 


MOSKWA, (PAP). — Znany pub- 
licysta radziecki Wiktorów, nawiązu- 
jąc na łamach „Prawdy“ do sfabry« 
kowanej przed kilku dniami przez 
ambasadę angielską w Paryżu pro- 
wokacyjnej kaczki w sprawie wykry 
cia rzekomego spisku komunistycz= 
nego w Berlinie, stwierdza, iż była 
ona obliczona na odwrócenie uwagi 
opinii światowej od  gorączkowej 
działalności mocarstw zachodnich, 
zwłaszcza USA za kulisami odbywa- 
jącej się w Koblencji konferencji 
premierów zachodnich prowincyj nie 
mieckich, 

Na konferencji tej jak wiadomo 
miały być podjęte pod  dyktandem 
gubernatorów wojskowych stref zaa 
chodnich uchwały w sprawie zwoła- 
nia Zgromadzenia Ustawodawczego 
Trizonii, 

Wiktorów zwraca uwagę, iż zgod- 
nie z rozporządzeniem władz okupa- 
cyjnych, do ratyfikacji uchwalonej 
„Konstytucji* wystarcza zgoda zale- 
dwie 8 prowincyj niemieckich na o- 
gólną liczbę 11. 

Cyfra 8 — pisze Wiktorow — nie 
jest przypadkowa. — Oznacza to, iż 
Konstytucja wejdzie w życie nawet 


<«rówczas, gdyby ludność Nadrenii 
północnej — Westfalii, Bawarii i 
Dolnej Saksonii odmówiła zgody na 
ratyfikację, aczkolwiek ludność tych 
prowincyj stanowi 75 proc. ludności 
całych Niemieć Zachodnich", 
Jeśli okoliczność powyższa 
stwierdza dalej Wiktorow — zestawi 
się z niedwuznacznym  oświadcze- 
niem generała Clay'a, iż wszystkie u- 
chwały Konferencji, które wykroczą 
poza ramy decyzji londyńskich w 
sprawie. utworzenia państwa. zachod- 
nio - niemieckiego nie zostaną wzię- 
te pod uwagę przez władze okupacyj 
ne, to jasnym się stanie, iż Konferen. 


PROFESOR EINSTEIN 


przybywa do Pragi 

PRAGA, (PAP), — Dziennik czes- 
ki „Śvobodne Sloyo* podaje, że w 
pierwszych dniach sierpnia przybyć 
ma do Pragi na międzynarodowy 
kongres prawników prof. Albert Ein- 
stein. 

W czasie pobytu w Czechosłowacji 
uczony wygłosi szereg odczytów z 
dziedziny energii atomowej. 


iale Niemiec 

cja w Koblencji, w myśl intencji jej 
reżyserów anglosaskich ma jedynie 
usankcjonować, powzięte przez mo. 
carstwa zachodnie wbrew nkładom 
poczdamskim i wbrew woli narodu 
niemieckiego, decyzję a podziale Nie 
miec. 

Sfabrykowana w Paryżu prowoka- 
cyjna kaczka — kończy Wiktorow — 
zawiodła rąchuby jej autorów, 

Rozpbijacze zmuszeni są działać w 
Koblęncji bez: zasłony dymówej. 


ux, a ministrem Finansów radyka- 
łem Rene Mayer'em. 

Tiem. zajścia była sprawa zaszere: 
gowania nauczycieli, Depręux, zgod- 
nie z przyrzeczeniami, udzielonymi 
przedstawicielom Związku Zawodo= 
wego Nauczycieli, domagał się uchwa 
lenia dekretu w sprawie nowego za= 
szeregowania pracowników oświato« 
wych. 

Sprzeciwił się temu Rene Mayer, 
zasłaniając się brakiem kredytów. 

Depreux zagroził dymisją i opuś. 
cił posiedzenie gabińetu, na które 
pówrócił dopiero po osobistej inter- 
wencji ministra Mocha. 

Zwraca również uwagę fakt, źe 
Zgromadzenie Narodowe, 297 głosa= 
mi przeciwko 85, postanowiło prze- 
dłużyć termin subskrypcji nadzwy= 
czajnej daniny do 15 września, mi. 
mo sprzeciwu Rene Mayera. 

W. kołach obserwatorów wyraża 
się opinię, że zapowiedziane na paź. 
dziernik wybory do rad generalnych 
Republiki nie pozostały bez wpływu 
na opozycję pewnych ministrów į de 
putowanych przeciw  niepopularnej 
polityce Rene Mayer'a. 


Rzątl ateński prosi © pomoc 


Memorandum do władz wojskowych Ameryki 


LONDYN, (PAP) — Agencja Reu-| W konferencji tej uczestniczyli po- 
tera donosi z Aten, iż rząd greckilnadto generał Wedemeyer, oraz Sze- 
zwrócił się do USA z prośbą o zwięk. |fowie amerykańskiej j brytyjskiej mi 
szenie pomocy militarnej d owalki z |sji wojskowej w Grecji: generałowie 
oddziałami generała Markosa. van Fleet i Downhead. 6 


Prośbę tę w formie memorandum | Generałowie Draper i Wedemeyer 
premier Sofulis złożył na ręce wi- |w niedzielę, po dwudniowej inspekcji 
ceministra spraw wojskowych USA |frontów wojny domowej w Grecji, 
gen. Drapera w czasie konferencji |odlecieli do Ankary. 


sztabu generalnego armii greckiej. 
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Sprzeczna 


PARYŻ (PAP). Nawiązując do 
wznowienia działań wojennych w 
Palestynie Pierre Courtade pisze na 
łamach „„Humanite”: 


Szefem zarządu cywilnzg 


skowy starej dzielnicy Jerozolimy z 
ramienia państw arabskich — Ah= 
med Helmy Pasza. 

W skład rządu 


| — „Staje się coraz. bardziej jasne, 
že hr. Bernadotte, pod pretekstem 
akeji rozjemczej, prowadził po pro= 
stu grę angloamerykańską. 


Król Transjordanii Abdullah jest 
obecnie naczelnym dowódcą wszyst 
kich sił arabskich w Palestynie. 
Oznacza to, że Anglicy ujęli w swe 
ręce kierownictwo akcji wojennej 
w Palestynie, Oni też ponoszą głów= 


ków. 


SYTUACJA NA FRONTACH 
PAŁESTYNY, 


frontach Palestyny według relacji 
obu stron walczących przedstawiała 


- cywilnego poza |wzgórza Galilei i 
przewodniczącym wchodzi 9 człon= |jej arabskie. Na północ od Dżenin a- 
taki arabskie, skierowane przeciwko |Ibdis. 


LONDYN, (PAP) — Sytuacja nal 


KURIER POPULARNY 


interesami Żydów i Arabów 


WOJNA W PALESTYNIE WYRAZEM KONFLIKT 


ścierających się dwóch imperializmów 


o miano|się w niedzielę wieczorem następują. 
wany został obecny gubernator woj|co: 


Front północny: 


Na wschód od Acre oddziały ży- |arabskie Ramled. 


wdarły się na zachodnie 
zajęły cztery wios- 


dowskie 


zajętym przez Żydów wzgórzom Bil- 
boa, zostały odparte. 

Front Środkowy: 

Żydzi zajęli wczoraj Lydde, gdzie 
znajdtje się największe w Palestynie 
lotnisko. 


ną odpowiedzialność za wybuch wal 
ki. Bernadotte nie zawahał sie za- 
kwestionować decyzji ONZ, usiłu- 
jącej narzucić Żydom i Arabo m,„kon 
ferencję palestyńska*, sprzeczna % 
interesami jednych i drugich, ale 
chroniącą interesy anglo - amery- 
kańskie. 

W dalszym ciągu artykułu Cour- 
tade podkreśla rywalizację imperia- 
lizmu angielskiego i amerykańskie 
gò w Palestynie, 

„Zwycięstwo Arabów — pisze on 
— byłoby zbyt dobrym interesem 
dla Anglików, aby mogło podobać 
się Amerykanom, a zwycięstwo Ży- 
dów, jeśli byliby oni zdolni stwo- 
rzyć rząd prawdziwie niezależny, by 
loby» sprzeczne z interesami Stanów 
Zjednoczonych. 

Jedni pragną szybkiego zakończe- 
nia wojny, drudzy przedłużenia sie 
konfliktu, ale ant Anglicy, ani Ame 
rykanie nie troszczą się o sprawę 
bokoju i interesy Żydów i Arabów. 
ponoszących koszty konfliktu 2-ch 
imeperializmów". 


BERLIN, (PAP). Radzieckie 
Biuro Informacyjne donosi, iż gene- 
ral £Łukiańczenko, szef sztabu gene- 
ralnego marszałka Sokołowskiego, 


zastępcy gubernatora gen. 


W Krakowie odbył się proces prze 
ciwko obywatelowi szwajcarskiemu 
Wilhelmowi Ernestowi Palezieux, 
TYMCZASOWY ZARZĄD CYWIL- 
NY TWORZĄ ARABOWIE W PA- 

LESTYNIE 


losami Franka, pełniąc na jego dwo- 
rze funkcje,ochmistrza, 

Powierzono mu „zabezpieczenie 

LONDYN (PAP). Z Kairu dono- |dzieł sztuki w „G.G.". De facto było 
Szą, że Komitet polityczny Ligi A-|to ordynarnym rabunkiem tych dzieł 
rabskiej postanowił powołać do ży-|i to rabunkiem dla poszczególnych 
cia tymczasowy zarząd cywilny widygnitarzy hitlerowskich. 
Palestynie, | Po ogołoceniu Łazienek i Belwede- 


wagę na stałe 


| PE aa ka GAR 0A M. ; > 
Sztab marszałka Sokołowskiego protestuje 


alne przeloty nad strefą radziecką 


lotników angielskich i amerykańskich 


gona z pismem, w którym zwraca u- 
gwałcenie przez" fot- 
ników brytyjskich przepisów regulu 
jących przeloty nad strefą radziec- 


zwrócił się do generała Brownjohna, | ką, 
Robert- | 


Generał Pukianczeńko stwierdza, że 


Bezcennej wartości dzieła sztuki wywoził z Polski 


ińmistrz dworu qubernafora Franka 


Sensacyjny proces przed Sqdem Krakowskim 


ru Palezieux wywióżł całe wagony 
dzieł sztuki na Dolny Śląsk, gdzie w 
większości zostały rozgrabione, lub 


który dobrowolnie złączył swe logy zjuległy zniszczeniu. 


Wśród wywiezionych dzieł sztuki 
znajdowały Bie bezcennej wartości 
obrazy Leonarda da Vinci, Rem. 
brandta, Canaletta, słynny ornat 
Kmity, kielichy z Kościoła Mariac- 
kiego, oraz cenne rękopisy i druki, 

Sad Okręgowy w Krakowie skazał 
Palezicux na 5 lat więzienia. 


Teatr Polski przemówił do nas językiem walk naszych i naszej wielkiej pracy 


KULTURA POLSKA NIE 


JEST OBCA 


polskiej klasie robotniczej 


WARSZAWA, (PAP)-=Z okazji uro 


czystości jubileuszowych 35-1ecia Te- 
atru Polskiego 2 40.lecia działalności 
dyr, Arnolda Szyfmana, odbyło się 
w godzinach wieczornych dnia 10 
bm. w Państwowym "Teatrze Pol- 
skim uroczyste przedstawienie jubi. 
leuszowe ma którym odegrany Zo- 
stał dramat Juliusza Słowackiego 
„Fantazy”. 

Przedstawienie zaszczycili swą o” 
becnością prezydent R. P, Bierut, 
marszałek Sejmu WŁ Kowalski, 
przedstewiciele rzedu z premierem 
Cyrankiewiczem, prezydent m. st. 
Warszawy Tołwiński, członkowie 
korpusa dyplomatycznego, przedsta- 
wiciele świata literackiego I artysty- 
cznego z całego kraju „oraz liczni za- 
proszeni goście. 

Po przedstawieniu prezydent R.P. 
w uznaniu wielkich zasług, odzna- 
czył dyr. Szyfmana Komandorią Or. 


stwo Kultury i Sztuki ofiarowało mu 


w dożywotnie użytkowanie willę 
przy ul. Prezydenckiej. 
Na scenie do jubilata przemówił 


wiceminister Kultury f Sztuki WŁ 
Sokorski. 

Teatr Polski pod dyrekcją A. Szyi- 
mena — mówił wiceminister Sokor- 
Ski — Stał się czołową, reprezenta- 
cyjną sceną nie tylko stolicy, lecz i 
całego państwa. 

Podniesiony wolą narodu i' jego 
twórców z gruzów w zburzonej, lecz 
wolnej Warszawie, przemówił do nas 
językiem waik naszych i naszej dzi. 
siejszej wielkiej pracy. Polsce ludos 
wej a zwłaszcza polskiej klasie robot 
niczej nie jest obce nie z tego, co jest 
częścią składowa wielkiej twórczej 
drogi człowieka. Bo to była i jest 
droga naszej wielkości, usymbolizo= 
wana w przeżyciu artystycznym wie- 


deru Polonia Restituta, a Minister- szczów naszych, pisarzy i teatru. 


dze w iniponującym rachun 
ku 40-lecia swej działalności służył? 
Teatr Polski i jego wytrwały kierow 
nik dyr. A. Szyfman. Niech m! wolno 
będzie powiedzieć — zakończył mów 
ca — że Teatr Pdlski i jubilat dzi- 
siejszego wieczóomi dyr. Szyfman, do- 
brze zasłużyli się ojczyźnie. 

Następnie przemawiali prezydent 
m. St Warszawy Tołwiński, prezes 
zw. zaw. literatów polskich J. ITwasz. 
kiewicz, gen. sekretarz  Pen-Clubtt 
tow. M. Rusinek i inni. 

Na zakończenie uroczystości zabrał 
głos jubilat dyr. Szyfman, składając 
najserdeczniejsze podziękowanie do- 
stoejnym gościom, prezydentowi K.P., 
marszałkowi Sejmu i przedstawicie. 
lom rządu za życzliwe i gorące po- 
parcie, jakie zawsze znajdował u 
nich w najtrudniejszych dla teatru 
chwilach. 


Tej dro 


| Zdobyli oni również wieś arabską 


Jehudyeh na północ od Lyddy. 
Ciężkie walki toczą gię o miasto 


Front południowy: 
Żydzi utrzymują w swym posiada. 
niu zajętą w sobotę wioskę arabską 


Na wszystkich odcinkach frontu 
zanotowano ożywioną działalność 
lotnictwa obu stron. Samołoty egip- 
skie dokonały w niedzielę nalotu na 
Tel. Aviv zrzucając bomby na północ 
ne dzielnice miasta, 


lotnicy brytyjscy nie wyciągając 
wniosków z katastrofy, jaka wyda- 
rzyła się w dniu 5 kwietnia mad lot- 
niskiem Gatow, z winy pilota angiel. 
skiego, nadal lekceważą przepisy lot 
micze, dokonując przelotów bez ze. 
zwolenia władz radzieckich, a nawet 
bez uprzedniej notyfikacji. 

Generał Łukianczenko podkreśla w 
swoim piśmie, że brytyjskie władze 
wojskowe nie podjęły żadnych kro- 
ków, celem zapewnienia bezpieczeń- 
stwa lotu, mimo, że władze radziec- 
kie kilkakrotnie informowały je o 
faktach naruszania przez samoloty 
brytyjskie przepisów lotniczych, 

Pismo analogicznej treści generał 
Łukianczenko przesła na ręce zastęp 
cy generała Claya, generala Haysq. 


Robotnicy Triestu 


zakładają protest 

RZYM (PAP). W Trieście odby- 
ło się plenum jednolitych Zwiąż. 
ków Zawodowych. 

Plenum nprzesłało na ręce se- 
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie protest przeciwko hezprawne- 
mu aresztowaniu przez anglo-ame- 
rykańskie władze okupacyjne 17 
członków komitetów fabrycznych 
NE h przedsiębiorstw triesteń. 
skich. 


Wiosna 
KOLOROWYCH LUDÓW 


Zajęci własnymi troskami ouropejs 
kimi rzadko zwracamy uwage na 
dalekie zamorskie kraje, w których 
jednak rozgrywają się wydarzenia 
nie mniej ciekawe i może bardziej 
charakterystyczne, aniżeli na naszym 
starym kontynencie. 

Ostatnio jednak dwie wiadomości 
uderzyły nas szczególnie, Pierwsza 
— to wiadomość o decyzji rządu ho~ 
lenderskiego wznowienia działań wo 
jennych przeciwko Republice Indo- 
nezyjskiej, druga — o powstaniu na 
Malajach. 

W jednym i w drugim wypadku 
spotykamy się z faktem złamania 
umów i pogwałctenia prawa: Holan. 
dia, zapowiadając rozpoczęcie działań 
przeciw Andonezji, łamie umowę za 
wartą z początkiem roku, Wielka 
Brytania, wysyłajic swe pancerne 
oddziały i eskadry samolotów prze- 
ciwko powstańcom malajskim, gwal- 
el statut Federacji Malajskiej, Cha- 
rąkterystyczne, że w obu wypadkach 
mamy do czynienia z rządami p5cu- 
do.socjalistycznymi. Gdzież się po- 
działy szumne wywody o wolności 
człowieka pana Bevina, pang Attlee 
i panów z partii socjalistycznej Ho 
landii? Czy miały one być użyte je« 
dynie w celach frazeologicznych 1 
propagandowych? 

To, co się dzieje dzisiaj na Dale 
kim Wschodzie, potwierdza jedynie 
założenie, że obecna walka klas 0d- 
bywa się w skali ogólnoświatowej ł 
ogólnołudzkiej, Wszędzie, gdzie Spo. 
tykamy strony walczące, pe jednej 
znajduje się żarłoczny i chciwy ka~ 
pitalizm, po drugiej — postępowy 
obóz ludzi pracy. 

Jeżeli z walką tą spotykamy się w 
krajach kolonialnych, w grę wcho- 
dzi ponadto wyzwoleńczy pęd nara. 
dowościowy. Narody kolorowe jedy- 
ną drogę do wyzwolenia widzą w 
walce świata pracy z imperializmem. 

Widzimy więc, że np. Indonęzyj- 
czycy obok haseł wyzwolenia naro- 
dowego wysuwają hasła wyzwolenia 
klasowego, obalenia systemu Kolo" 
nialnego i wyzysku kolorowych przez 
białych. 

Powstańcy małajscy walczą nie tyl 
ko o niepodiegłość narodową, ale 
również o przepędzenie brytyjskich 
feodałów, plantatorów i przemysłów 
ców, którzy cały kraj opletli siecią 
kapitalistycznego wyzysku. 

Ludy kolorowe całej Azji przeży- 
wają dzisiaj swa wielką Wiosnę Lu. 
dów, buntuja się przeciwko syste- 
mowi Kkolonialnemu, parzuconemu 
im siłą przez białych kapifalistów, 
Ludy kolorowe wraz z całym świa» 
tem pracy głoszą dzisiaj hasta wy- 
rólenia narodowego i klasowego, 


Uznanie dla delegacji polskiej wyraziła 
Konferencja Międzynarodowej Organizacji Pracy 


Uchwalenie gwarancji praw Związków Zawodowych 


SAN FRANCISCO, (PAP) — Dnia|cji złożył sprawozdanie o sytuacji 
10 bm, zakończyły się obrady Kon. |zospodarczej i społecznej świata dy- 
iereńcji Międzynarodowej Organiza- |rektor generalny Międzynarodowego 
cji Pracy. Biura Pracy Edward Phelan. 

Konferencja uchwaliła projekt kon | W sprawozdaniu swym Phelan mu- 
wencji o wolności zrzeszania się i ostał przyznać, że jedynie w pań- 
gwarancji praw Związków Zawodo- |stwach demokracji ludowej góruja 
wych. obecnie tendencje postępu społecz- 

W. toku dyskusji nad tą konwen- |nego. 
cją, delegacja polska zgłosiła szereg | Należy również podkreślić, że wia- 
wniosków, zmierzających do podkreś |domość o dokonanej przed paru dnia 
lenia roli ruchu zawodowego w dzie|mi przez Sejm Polski ratyfikacji 9 


la budowy pokoju światowego. międzynarodowych konwencji w 
Stanowisko delegacji polskiej po-.|sprawie ubezpieczeń  społatznych 
parli przedstawiciele Czechosłowacji |ITonferencja powitała owacją na 


i Bułgarii. 


|= delegacji polskiej. 
Jak już donosiliśrny, na konferen- 


2959 7 | fabrykacji, Kemerer! — zawołał 


Między dwoma szeregami rur w środku sali stały 
olbrzymie obracające się seperatory, w które kła- 


dziono partie płótna, powracające z porcelanowych 
kadzi, i tam musiały przez dwadzieścia cztery godzi- 
ny „kurczyć się" złożone jedna na drugie, musiały 
sposobem centryfugalnym wydzielić z siebie jak naj- 
większą ilość wody, zanim dostały się do właściwej 
suszarni. 

Narazie bardziej niż ciekawa procedura tej sali 
zajął Clyda ogólny jej wygląd. Hałas, gorąco, para 
i ta energia, z jaką dwunastu mężczyzn pracowało 
tutaj. Wszyscy bez wyjątku ubrani byli w krótkie 
koszule bez rekawów, stare spodnie, spięte paskiem, 

na gołych nogach mieli płócienne pantofle o gu- 
mowych podeszwach. Wilgoć, panująca w tej sali, 
zmuszała niewątpliwie do takiego ubrania. 

— Tu jest właśnie pralnia — odezwał się Whig- 
gam, gdy tam weszli, — Nie jest tutaj tak pięknie 
jak gdzieindziej, ale tu właśnie zaczyna się proces 


Niski, krępy, barczysty, człowiek o pełnej twa- 
rzy i białych silnych ramionach, ubrany w brudne 
pogniecione spodnie i flanelową bez rękawów koszu- 
lę, stanął przed nimi. Szacunek, jaki Whiggam oka- 
zywał w obecności Gilberta Griffithsa, całą swą po- 
stawą wyraził teraz Kemerer w obecności Whiggama. 

— To jest pan Clyde Griffiths, kuzyn pana Gil- 
berta. Mówiłem już wam o nim w zeszłym tygodniu, 
pamiętacie? 

— Tak, proszę pana. 

— Tu właśnie rozpocznie pracę. Stawi się jutro 
rano. 

— Dobrze, proszę pana. 

— Należy umieścić jego nazwisko na liście pra- 
cowników. Zacznie o zwykłej godzinie. 

— Dobrze, proszę pana 

Ciyde widział, że Whiggam uniósł głowę wysoko 
i przemawiał tonem stanowczym. Tutaj minę miał 
zwierzchnika, nie zaś podwładnego. 

— O wpół do ósmej zaczyna się praca — infor- 
mował Whiggam Clyda— ale schodzą się wszyscy 
o dwadzieścia po siódmej. ażeby mieli czas zmienić 
ubranie. Jeżeli pan chce, może Kemerer teraz poka- 
zać panu, co pan jutro będzie robił, To oszczędzi nie- 
co czasu. Ale jeżeli pan nie życzy sobie, to może ju- 
tro dopiero. Mnie to nie robi żadnej różnicy. Tylko 
niech się pan stawi dziś o wpół do szóstej u telefo- 


nistki, będzie tam pana czekała pani Braley, która 
panu wskaże mieszkanie. Mnie tam nie będzie, ale 
niech się pan telefonistki zapyta o nią. Będzie już 
wiedziała. — Odwrócił się i dodal: — Teraz muszę 
pana opuścić. 

Spuścił główę i ruszył ku drzwiom. zanim Clyde 
zaczął: 

— Bardzo jestem panu wdzięczny 
gam. 

Whiggam nie nie odpowiedział, tylko kiwnął su- 
cho reką i oddalił się. K'emerer zaś, stojąc jeszcze 
w postawie, pełnej szacunku, odezwał się: 

— O, panie Grifiths, to, co pan jutro będzie ro- 
bił, to wcale nietrudne. Na początek będzie pan tyl- 
ko przynosił tutaj płótna. Tylko, jeżeli pan ma ja- 
kieś stare ubranie. to trzeba je włożyć. Takie ubranie 
jak to, nie pociągneło by długo. 


, panie Whig- 


Spojrzał znacząco na przyzwoity. chociaż nieko- 
sztowny garnitur Clyda. Starał się zachowywać wo- 
bec niego tak, jak Whiggam zachowywał się wobec 
niego. Znać w tym było trochę niepewności jednak. 
trochę autorytetu, pewien szacunek, a również nieco 
wątpliwości, co jedynie czas mógł rozwikłać. 

„ Widocznie to nie bagatela być tutaj Griflithsem, 
chociażby tylko kuzynem i może nawet niezbyt chęt- 
nie widzianym, jak to zwykle bywa z bogatymi 
krewnymi. 

(D. c nà 


KURIER POPULARNY. 


Warta ratuje. jeden punkt 


remisując szczęśliwie z ŁKS-em 3:3 (2:2) 


Tojemniczy gwizdek był pośrednią przyczyną utraty trzeciej bromki.. 


SER — Warta 3:3 (2:2), 
kład drużyn: 
Watta! Krystkowiak; — Dusik, 
Weiss, Groński, Kaźmi M Gie- 


rak, Jóźwiak, Gendera, Skrzypczak, 
Smólskt 

EKS: Szczurzyński, Włodarczyk, 
Łnć II. SoMyszewski, Pegza, Pie. 


trzak, Hogendorf, Baran 
Łącz i Kopera. 

Sędzia p, Michalik z Krakowa. 
Publiczności ponad 15 tys. osób. 

dakże smutne wrażenie uczyniła 
na nas cisza, w jakiej piłkarze opu- 
szezall boisko, Jeszcze 15 minut przed 
ostatnia gwizdkiem p, Michalika, pu 
bliczność ż w ypielkami na twarzach 
okłaskiwała g goraco zagrania łodzian, 
A teraz? Jic. Cisza... ŁKS zremi- 


Janeczek, [d 


sował, a wszyscy domagali się zwy- |° 


cięstwa, Publiczność czuła się za- 
przed tygodniem, 
edy lepiej, ale scho- 
visk Jako zwycięzca, I to — 
Publiczności wystarczał stosu- 
nek bramkowy 6:1 
Niewątpiiwie miała ona prawo do 
takich uczuć. Bo jakże: Warta okaza | 
ła przeciwnikiem optycznie je- 
szcze słabszym, niż Rymer, a ŁKS | 
choć grał tak samo jak przed tygod-i 
iem wyniósł z tego spotkania zaled= 
ie jeden punki! 


1- 


Jasi; 


się 


Dlaczego ta : 

Łodzianie nie byli ile epiej uspó. 
sobieni strzałowo, To jest przyczyna 
remisu najważniejsza. Strzały, które 


prized tygodniem trafiały w czworo- 
kat bramki, wczoraj mijały go o wie 
le raetrów. Nie najlepiej działo si 
„resztą w całym napadzie. Tak, jak 


Zi jar 
reszta drużyny, grał on wybitnie ner 


WOWO. 
czasem, raczej unikano, niż dążono 
do strzałów a jeżeli już znakomicie 


grający Baran wyrabiał świetne po- 
zycje, to musiał je marnować właśnie 
Kopera — przyjemny, ambitny chło- 


sthy stosunek rzutów różnych 5:0. A 
ile świetnych okazji zmarnowano.. 
I ile ostrych strzałów wyłapał Kry. st- 
ikówiak, jeżeli nie minęły one bram- 
[ki przeciwnika. I przy tym wszyst. 
teim biało - czerwoni wywalczyli tyl- 
ko remis, 

Nie wiemy, czy będzie to odpowia- 

dać pogladom widzów- wczorajszego 
mieczu, ale skłonni jesteśmy twie 
dzić, że jeżeli wczorajszy remis jest 
wynikiem odpowiadającym przebie= 
gowi Sry, to zwycięstwo nad Ryme- 
rem jest rezultatem nieporozumienia. 

W spotkaniach punktowych liczą 
się zdobyte bramki, a nie możliwoś- 
ci na ich uzyskanie, 

Liczą się odgwizdane prawidłowo 
jgoale, a nie rzuty wolne, rogi czy 
spudłowane „jedenastki“ I pod tym 
jedynie zresztą obowiązującym ką- 
tem mecz rozpatrując, Warta okaza- 
ła się skuteczniejszym, bardzie szczę 
iśliwie grającym zespołem. 


Nad całym meczem ciaż) 
możny sposób atmosfera 
wania. 

U gospodarzy objawiała się ona 
|najczęściej w kiksach, niecelnych 
bombach, warciarze „zdradzali* zde. 
jnerwowanie niepotrzebnymi, złośl 
wymi i celowymi foulami Gra pole- 
gała w zdecydowanej większości na 
iwalce napadu łodzian z defensywą 
|gospodarzy. I tak w ataku gospoda- 
jezy znakomicie wypadł Baran, a dzie! 
nie sekundował mu Łącz i Hogen- 
dorf. 

Warta najlepsza śwą pozycję miała 
w defensywie, chociaż i tu Weiss nie 
zawsze zdążał za akcjami, a Kazi- 
mierczak nie zawsze w porę nadążał 


ła w prze 
zdenerwo- 


|= 


Pozbywano się piłki przed |za Baranem. 


U łodzian na wyróżnienie zasługu- 
je mały Sołtyszewski, po przerwie 
zwłaszcza wyróżniający się dokład- 
nymi podaniami, oraz Łuć HH w obro 
nie. Wśród poznaniaków pierwszą lo 


pak — zmuszony z konieczności do |katę należy odd4ć Krystkowiakowi 


gry na lewym skrzydle, 
LKS mógł i powinien wy 
mecz. 
mek, 
O przewadze 
pierwszej 


łodzian. zwłaszcza w 
Bołowie świadczy korzy= 


KARY 
KARY 
KARY 


Na ostatnim swym posiedzeniu 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
rozpatrując protokóły sędziowskie z 
ostatnich zawodów postanowili m. 
in, zdyskwalifikować: 

Wiernika (Widzew) 
ayskwalifikacją. 

Gbyza 
dyskwalifikacją. 


jednoroczną 


Janeczka (ŁKS) — czterotygodnio |rzntu wolnego, ale sędzia 


wą „A sśkw. alitikacją. 


Z2K (Poznań) — 


POZNAŃ. W meczu piłkarskim g 
mistrzostwo Ligi ZZK (Poznań) we 
misował z Rytmerem 3:3 (4:2) 

Przez cały czas meczu lekką prze 
wagę miała drużyna  gaspodarzy, 
lecz atals i niedysponowany sirza- 
towo zawodził pod bramką, 

Rymer przeciwstawił grę twardą, 
a miejscami nawet brutalną. Po dru 
giej bramce uzyskanej przez Ryme- 


ra bramkarz ZZK — Gołębiowski 
odniósł ciężką kontuzję i opuścił 
boisko a miejsce jego zajął Smig- 
lak, 


Z drużyny ZZK zadowolił jedynie 
Śmigłałk w bramce i Tarka w por 
mocy. Drużyna Rymera miała swo- 


Tenis 


rać ten |nastki. 
różnicą conajmniej dwu bra- |nierczak, 


— najpewniejszemu punktowi jede- 
W defensywie brylował K 


aż_ 


napad bez Smół 
byłby właściwie fikcją. 
Gra, niezmiernie emocjonująca, 


obfitowała w wiele momentów pod- 
bramkówych, niewykorzystanie któ- 
rych obciąża mocno potęncje strzało 
wą napastników łodzian. Trudno jed 
nak mieć do nich pretensje. Jak słu. 
sznie powiedział nasz przyjaciel WL 

— „gdyby ryby brały na każdego ro- 
baka — rybołówstwo nie byłoby a- 
trakcja“. Mijały więc bramkę, lub 
stawały się łupem  Krystkowiaka, 
główki Łącza, zresztą niekiedy impo- 
nujące — strzały Barana i Janeczka. 

Prowadzenie uzyskuje 2 wypadu w 
15 min. Warta dzięki przytomnie wy 
zyskanemu przez Genderę podaniu 


(Widzew) — 6-miesięczną |Smólskiego. 


2 min. później Baran wyrównuje z 


Rie of side u u Hogendorfa, 


„Aymer“ 3:3 (1:2) 


je najsilniejsze punkty w trio obron 
nym. 


Który 


li- 


Prowadzenie zdobył Rynier w 3 
min. ze strzału Kruszczyka, W 8-cj 
fin. ITurzeja podwyższył wynik na 
2:0, 

W 35 mln. pierwszą bramkę dla 
ZZE uzyskuje Bednarek. 

Po zmianie pól Wojciechowski II 
zdobywa wyrównującą bramkę w 
9 mina w 3 min. później Białas 
strzela trzecią bramkę dla ZZK. W 
15-Mmin, po centrze Dybały, Piercha= 
ła zdobywa wyrównującą bramkę 
dlą Rymera. 


Zawody prowadził sędzia Łosiak 
z Kościana. Widzów ok. 6 tys, 


Jugosławia-Polska 3:1 


W drugim dniu mieędzypaństwo-| 
wego spotkania tenisowego Jugosła 
wia — Polska odbyła się gra po- 
dwójna, 

Jugosłowianie wystąpili w zesta- 
wieniu: Mitio — Pallada, zaś barw 
Polski bronili Skonecki — Bełdow= 
ski, 

Para polska z powodu słabej gry 
Skonerkiego ani przez chwilę nie 
potrafiła zagrozić rutynowanym gos 
ciom, zwłaszcza, że Skonecki grał 
zdecydowanie źle i ponadto zacho- 
wywał się często niezbyt sportowo. 
Jego partner — Bełdowski starał 


isie od czasu do czasu wprowadzić 
jakaś myśl do tego zlebka dwóch 
indywidualistów, jaki tworzył dou- 
ble polski, Ale i to nie wiele poma- 
gało, 

U Jugosłowian lepszy był tym ra* 
zem Pallada, 

Wynik spotkania 6:2, 6:8 i 6:3. 

w trzecim secie Polacy prowadzili 
nawet 3:2 i zdawało się, że osiągną 
lepszy stosunek gemów. Niestety, 
nic z tego nie wyszło, gdyź Jugosło- 


wianie przyśpieszyli grę i mając 
trzy meczbole wygrali zasłużenie 
spotkanie. - 


czył na eweńtualny błąd bramkarza. 
Dopiero w 23 min. Łącz uzyskuje 
wyrównującą bramkę, 

W 32 min. nieobstawiony Smólski 
(co pan robił panie Włodarczyk), da- 
lekim strzałem uzyskuje ponowne 
prowadzenie, 


4 min. później Baran egzekwuje 
„11“ za rękę Kaźmierczaka. Krystko. 


wiak wybija ostry płaski strzał w 
pole, Podanie Pietrzaka zamienia Ja- 
neczek na wyrównujący punkt, 

Po przerwie w 17 min, Baran wy- 
korzystując wybieg Krystkowiaka, z 
bliskiej odległości pewnym strzałem 
uzyskuje prowadzenie dia łodzian. 

W 27 min, ten sam gracz zdobywa 
głową bramkę, nie uznaną przez sę- 
dziego z powodu rzekomego foula, ja- 
kiego dopuścił sie ną Krystkowiaku 
Łącz. 

Od 30 min. Łodzianie zaczynają 
grać na czas, wyraźnie chroniąc ko- 
rzystny dla nich wynik. 


Niespodziewany wypad gości w 42 
Imin. kończy się dla ŁKS-u utratą 
|bramki. W pewnym momencie rożle- 
ię mianowi gwizdek. Łodzia- 
zaprzestają walki z Jóźwiakiem, 
tóry jest przy piłce, Ten nie ogląda 
jednak na sędziego i wali na 
bramkę. Piłka trzepóce w siatce, Se- 
|dzia nakazuje grę od środka. Ktoś 
gwizdał naprawdę, słyszeli to gracze 
į [łódzkiej defensywy, słyszeli to i 
|jwszyscy, którzy siedzieli w loży pra= 
|sowej, a jednak... sędzia p. Michalik 
Jloświadczył kategorycznie, że pne T 
|e iym momencie nie używał: czyżby 
to był nieobliczalny żart kibica?! 

i Bra! jednajc padła. O nadrobie- 
niu jej nie było już mowy. 


eng 
sat 


Przy 50,000 wiqzów 
odbył się w niedzicię wspaniały 
gimnastyków radzieckich, 
cając ze zlotu Sokołów w Pradze, wystą- 
pili z inicjatywy GUKW w Warszawie, 

Wśród widzów znajdowałi się: Pan Pre 
zydent R. P, Bolesiaw Bierut, premier 
Cyrankiewicz, ministrowie: Modzelewski, 
pankiowicz, Dąbrowski, wieceministrowie 

— Berman, Spychalski, Wolski i Tkaczow 
oraz ambasador Związku Radzieckiego 
Lebiediew. 

Punktualnie o góńz, 17 przybył na Sta 
dion Prezydent R.P. powitany hymnem 
narodowym. Za chwilę zostaje odegrany 
narodowy hymn radziecki, po czym na 
bieżnię wkracza pierwsza grupa zawodni- 
ków, liczą 16 par (kobiet i męźczyzn), 
która rozpoczyna pokaz zespołowych tar 
ców rytmoplastyecznych oraz akrohatycz= 
nych. Wśród kobiet wybijają się mistrzy 

Związku Radzieckiego, Naprzykład 
Joko + przypomina do złudzenia płyn 
| nofelą swych ruchów oraz gracją, znako- 
mitą żłyżwiarke Sonie Hente ztym jednak 
zastrzeżeniem, źe to, co Sonia robi na 
lodzie, Jakowlewa na ziemi, Swieszniko- 


dopatr uje wa, zawodniczka bez kości, zwijająca się|Ski, Marciniak. 


w setkach odmian szpagatu | wykonują= 
cą najtrudniejsze . stójki, z dziecinną 
| wprost łatwością, Zwietkowa, której kla- 
syczny tanice w połączeniu z akrobatyką 
staje się przeżyciem artystycznym dla 
licznie zgromadzonych żnawców, Poza 
trzema wymienionymi. doskonale się pre 
zentuje w tańcach akrobatycznych mi- 
strzymi sportu Sazanowa, zaś z mężczyzn 
10-iotni Jurkow (wyjście ż salta w boczny 
szpagat) oraz mistrzowie sportu Szaginian 
i Bilerekow. 
Ta część pokazów dowodzi, że w Związ= 
ku Radzieckim płelęgnujo się tradycje 
znakomitych tancerzy i akrobatów. 
Drugą część programu stanowiły ćwicze 
nia na przyrządach: koniu ł poręczach, 
W ćwiczeniach tych 
Arpałdze, 
Świe 
ta zaw odniczek $ zawodników tej konku- 


PTC przegrywa w Siedlcach 


CORAZ IASNIEJ 
w walee o ligę 


Aa o wejście do ligi przy- „Seas podbramkowych, nie potra- 


|niosły następujące wyniki: 


Grupa I: 
Skrą — Chełmek 3:1 


Folonia Przem. — Zagłębie 2: 


2:1. 
Grupa II 

Baildon — Pomorzanin 2:3 

Legia Krosno — Szombierki 1:3. 


Grupa III 


Grupa IV 
Ognisko — PTC 2:1. 


Wici — Gwardia Kielce 2: 


9. 


Grupa V. 
Lechia Gd. — Lublinianka 3:0. 
Gwardia — Bzura 2:2, 


na stadionie Legiiyrencji wykazała bardzo dobre przygoto- 
pokaz | wanie i wykonanie, 
którzy powra-| kowało wykończenie ćwiczeń. 


doskonale wypadli |We momenty, i i 
Szaginian. Kasiani, Sazonowa, |ofiarnie i nadspodziewanie 
ikow, Barnckin i Asatianin. Resz- Już w 


Gwardia (5202) — Radomiak 1:2. | Polonia 
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Lepiej, ale jeszcze za słabo 


Drugi dzień mistrzostw w Poznaniu 


Rzut oszczepem: 1) Gierutto (Syre 
na) — 52.90 m, 2) Nowak (Warta)— 
49,54 m, 3) Gburczyk (Syrena) — 
48,77 m. 

199 m: 
— 11,1 sek, 
11,2 sek, 3) Rutkowski 
znań) — 11,2 sek, 

200 m: 1) Lipski (AZS Toruń) — 
22,4 sek, 2) Stawczyk (AZS Poznań) 
281 sek, 3) Danowski (Pancer« 
nik) — 23,1 Sek, 

Skok o tyczce: 1) Morończyk (SY= 
rena) — 3,15 m, 2) Mucha (Brynica) 
— 350 m, 3) Małecki (Społem Wro- 
cław) — 3,50 m. 

5.000 m: 1) Kielas (Zryw) 
15:46,9, 2) Boniecki (Zryw) — 15:47,1, 
3) Kwapień (Wisła) — 15:48. : 

Sztafeta 4x400 m: 1) AZS (Toruń) 
— 3: 32,8, 2) Zgoda (Świętochłowice) 

3:35,1. 

Sztafeta 4x100 m: 1) AZS Poznań 
— 45,7 sek., 2) Syrena (Warszawa)— 
45.8 sek, 

Eliminacje do dziesięcioboju: 
o tyczce: 1) Adamczyk — 3,00 m, 
Kużmicki — 3,20, Rzut oszczepem: 
1) Kuźmicki — 49,20 m, 2) Adam- 
na) — 14,18 m, czyk — 44,24 m. Po 9 konkurencjach 

Skok w zwyż: 1) Paprocki (Warta) | Kuźmicki uzyskał 5,674 pkt, Adam 
— 175 m, 2) Zwoliński (Syrena) —|czyk zaś miał w siedmiu konkurert= 

TI cjach 4,928 pkt. 


POZNAŃ. — W ostatnim dniu mi- 
suwrzostw Polski w lekkoatletyce uzy- 
skano kilka dobrych wyników, a 
mianowicie: 

Łomowski w pchnięciu kulą = 
15,44 m, Lipski w biegu na 200 m — 
22,4 sek, a pięciu zawodników u- 
zyskało w biegu na 5.000 m czas pow 
niżej 16 minut. W punktacji ogólnej 
pierwsze miejsce zajęła Syrena 
(Warszawa), zdobywając 109 pkt, i 
nagrodę. przechodnią prezesa Rady 
Ministrów oraz nagrodę członków 
PZLA. 

Nagrodę ża najlepszy wyńik špor- 
towy uzyskał Łomowski za wynik 
w rzucie dyskiem, osiągając 971 pkt 
według tabeli fińskiej, 2) Lipski za 
bieg 200 m — 877 pkt, 3) Adam- 
czyk za skok w dal — 863 pkt. 4) 
Masłowski za rzut młotem — 843 
pkt, 5) Stawczyk za 100 m -= 840 
pkt. 

Wyniki; 

106 ma p. płotki: 
Poznań) 16,9 


1) Stawczyk (AZS Poznań) 
2) Kiszka (Lignoza) — 
(AZS Pó- 


1) Skałbania (AZS 
sek., 2) Duniecki 
(Pomorzanin) 16,0 sek, 
Pohnięcje kulą: 1) Łomowski (Le- 
chiaj — 15,44 m, 2) Glerutto (Syre 


skok 


s) 


GRAGOWIA- LEGIA 2:0 (2:0) 


W pierwszej połowie meczu gra 
stała na wysokim poziomie. Dosko= 
nale grajacy atak Legii gubił się jed 
nak w sytuacjach podbramkowych. 
W 20 min. pierwszą bramkę dla 
Cracovii zdobywa: Szewczyk, strze” 
lnjac obok wybiegającego Skrome 
nego, W 44 min. Radoń zdobywa 
drugą bramkę, wykorzystując błąd 
obrońców Legii. 

W drugiej połowie meczu Craco= 
vin ma zdecydowaną przewagę, lecz 
|dzieki doskonałej grze Skromnego i 


Drużyna Warszawska osłabiona | 
brakiem Waksmana i Górskiego wy 
stąpiła w składzie: Skromny, Bera- 
fin, Knys, Waśko, Szczurek, Milcza- 
nowski, Mordarski, Szymański, 
Onrych, Szaflarski, Cyganik, 

Oracovia: Hiymczak, Gedłek, 
Glimas, Jabłoński I, Parpan, Jabłoń 
ski Il, Szeliga, Różankowski I, 
Szewczyk, Radoń, Bobula, 

W drużynie Legii wyróżnili się — 
Skromny w bramce, Waśko i Szczu- 
rek w pomocy oraz Szaflarski w ata 


ku. Cracovia zagrałą jeden z naj- |pomocy Legii, wynik nie ulega już 
lepszych meczów w sezonie, wyka- |zmianie. 
zując wielką ambicję oraz wyrówna | Sędziował ob, Przybysz z Pomo= 


ny poziom we wszystkich liniach. |rza. Widzów ponad 15 tysięcy. 


W obecności Prezydenta RP Bieruta 
wystąniłi w Warszawie gimnastycy radzieccy 


ki zamieniły się w czerwane chorągwie, 
wywołując ogólny aplauz, 

Skoki motocyklistów z trampoliny wy” 
kazały doskonałe opanowanie maszyn i 
równowagi kierowców. 

Czteropiętrowa piramida zakończyła 
| pokaz, który był naprawdę ciekawy 1 im 


«| ponujący. 


Trachę możę szwan- 


Tmponująco wyglądały ćwiczenia 
motocyklach, 

Wspaniały efekt stworzyły ćwiczenia 
kobieco z maczugami, które przy końc 
jak za pociśnięcicm czaradziejskiej różdź 


Wisła— Widzew 8:0 (7:0) 


KRAKÓW (PAP). W spotkaniu pił bramkę zdobywa główką Gracz, a w 
karskim o mistrzostwo Ligi „Wisia“ |29 min. Kohut podwyższa wynik na 
pokonała w wysokim stosunku: „YV1|3:0. W 1 min. później Gracz strzela 
dzew* — 8:0 (7:0). 4-tą bramkę, a w cztery min, póź” 

Wisłą; — Jurowicz, Rubik, Fla-|niej Rupa 5-ta bramkę dla Wisły. 
nek, Wapiennik, Łyko, Filek, Cisow|W 34 min. Kogut podwyższa wynik 
ski, Gracz, Kohut, Rupa, Mamon. na 6:0. Wynik do przerwy ustala 

Widzew: — Uptes, Raszka, Kopa- |Gracz, strzelając z przeboju 7-mą 
niewski, Stempel, Konarski, Słaby, |bramkę. Jedyną bramkę w drugiej 
Wróbei, Wiernik, Dory, Pawlikow= |połowie gry zdobywa Gracz z rzutu 
karnego. 

Sędziował ob. Zmudziński, 

Widzów ok. 8 tys. 


Prowadzenie zdobywa Wisla 
strzału KRohuta. W 24 mln. 


ze 
drugą 


Polonia Bytom - Ruch 1:1 (4:0) 


BYTOM, — Wobec 30 tys. widzów 
odbył się tu ciekawy mecz między 
Polonią a Ruchem, zakończony wy 
nikiem remisowym 1:1. Gra od po. 
czątku do końca utrzymana była w 
żywym tempie i obfitowała w cicka- 
Polonia zagrała bardzo 
dobrze. 
{mej minucie zdobyła ona 
prowadzenie ze strzału Szmidta (głas 
wą z podania Trępisza). 

Utrata bramki odbiła się fatalnie 
na Ruchu, który był lepszy w połu, 
beznadziejnie jednak zagrywał pod 
bramką, Zarówno Cieślik, Alszer jak 

i Kubicki mieli po kilka doskonałych 


przed koficem meczu Cieślik z zamie- 

szania  podbramkowego zdobywa 

bramkę wyrównującą dla Ruchu. 
Sędziował p. Dabert z Poźnania. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


PANIE NA STARCIE 


BYDGOSZCZ. — W drt 
lezkoatietycznych mistrz 
pań osiągnięto naogół lepsze wyniki 
dzięki wybitnej poprawie warun= 
ków atmosferycznych. 
Wyniki techniczne: 200 mi: 
ia (AKS Łódź) — 


ugim dniu 
zostw Polski 


1) Stom 
sek, PP 2) 


Gębolisówna (OM TU a = 
riit ich jednak wykorzystać. Pola-|oqg zaj A (OM TUR Katowice) 
nia natomiast, u której dobrze zagta.| 390 m: 1) Cieślikówna (Lechia Po. 


ła obrona orRz linia pomócy z Jelon- 
kiem na czele, oddawała bardzo nie. 
bezpieczne strzały z dalekich pozy» 
cji na bramkę Ruchu. 

W 40-fej minucie murowanzi pozy- 
cję zaprzepaszcza Cieslik, strzelając 
w poprzeczkę, 

Po przerwie tempo gry nie siabnie, 
przypuszcza generalny 
szturm na bramkę Ruchu lecz nie no 
trafi podwyższyć wyniku. Po upływie 


znań) — 2:7 
60m p, pł: 
— 12,9 sek. 

* Ośzezgp: Sinoradzka (Pomorzanin 
Toruń) — 37,9 m. 

100 m: 1) Moderówna (ŁĘS Łódź) 
— 13,2 sek., 2) Hejducka (Pogoń Ka- 
towice) — 13,2 sek, 

Skok wzwyż: Penners (Gedania) — 
1,35 m. 

Sztafeta 4x100 m: Pogoń (Katowl. 


min. 
Mitan (Legia Kraków) 


kwadrans Ruch dochodzi do głosu, | ce) — 540 sek. 
zaczyna lekko przeważać. W 17.tej] Dysk: 1) Wajs. Marcinkiewicz 
minucie Cieślik ponownie zaprzepa- | (Łódź) 39,87 m. 2) Dobrzańska » 


szcza dogong nrzyeję nodhramko. 
wą. W 5 min. później podobna pozy. 
cję marnuje Szmidt Na 2 minuty 


K 


37,02 m. 
Sztafeta 4x200 m: Pogoń (Kato; 
ce) — 1:56,3 m. 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red dyżurnego 144-18 


Dzisiwjszej nocy dyżurują apteki; 
Bojarskicgo (Frzejaza 19), Cymera (ul 
(Wólczańska 37, Epsztajna (Piotrkowska 
Nr 220), Niewiarowskiej (Zgierska 146), 
żar ADAMA 12), Trawkow- 
siej (Brzezińska 56), Unieszowskie 
(Dąbrowska 24b). aeea Ke 


ZAŁATRN 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIKGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 234 
Dzis 1 przedstawienie o godzinie 20; 
koniec przedst, 22-ga, znakomita ko- 
medła Verneullle'a p. t: „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziatem 1 w reżyserii Kazi- 
jmierza Szuberta, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA* 
- Piotrkowska 243, tel, 107-23 
Dziś t codziennie „ROSE - MARIE", 
Początek o godź. 19,15. 


TEATR LETNI „OSA“ 
uł. Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Dzis © guus. 1840 w testrze lemim „W 
OGRODZIE PRZY POGODZIE“ 2 udzia- 
łem całego zespołu. Ostatnie dni. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19 min. 15 sztuka 
Maxwell Andgrsońa „JOANNA z LOTA- 
RYNGII* z ireną Kichlerównę w roli ty- 
tułowej. Udział biorg: Stanisław Bugaj- 
ski, Stanisław Daczyński, Jerzy Duszyń. 
ekis Halina Giuszkówna, Czesław Guzek, 
wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał 
Melina, Adam Mikołajewski, Tadeusz 
Schmidt, Ewa Szumańska I Ludwik Ta- 
tarski. — Reżyseria Erwina Axerg, kom- 
pozycja plastyczna Otto Axera. — Kasa 
Cczymma god 21 do 13 f od 15, tel 123-02, 


MUZEA MIEJSKIE: 
Etnograficzne — Plac Wolności Nr. 14. 
Prehistoryczne — Plac Wolności Nr, 14 

== nieczynne. 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza, 
Otwarte codziennie prócz poniedział- 
ków i wietkich świąt w godz, od 10 — 17. 
Sztuki — Więckowskiego 86, otwarte od 
10 — i7 prócz poniedziałków i piątków. 


F 
B 


” per a: $ 
Arape 


LOCH 
=- 


««kqardrketiym 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
Z powodu remontu kino nieczyrńzie, 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 


„Monsieur La Sourist* — 16, 18,30, ^t, 
niedziela 13,30. 
BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 


„Kulisy Wielkiej Rewii" — 17,9%, 
niedz, 14,30. 

GDYNIA — ut. Daszyńskiego 2: 
Kino nieczynne na czas remontu. 
Program aktualności przeniesiono do 
kina „Hels, 

HEL — ul. Legionów 2/4: 

Program Aktualności Kraj. i Zagran. 

MUZA — Ruńa Pabianicka: 

Nr. 20, godz. 11, 12, 1%, 14, w niedz, 11, 
12, 13. 

Dla młodzieży „Mali Detektywi” 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
„Guwernanika'* — 18, 20, niedz. 18. 

POLONIA — ul Piotrkowska 67, 
„Rosanna siedmiu księżyców” — 16, 
18,30, 21, miedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78: 
„oflag XXVI 

ROBOTNIK — uL Kilińskiego 178: 
„Oflag XXVI — godz. 18, niedz. 16. 

ROMA — ul Rzgowska 84: 

„Ostatni Etap* 18, 2050 miedz, 15.30. 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Aleksander Newski™ — 10, 
niedz. 15,30. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 
„Zagubione dni” — godz, 16, 18,30, 21, 
niedz. 13,30. 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 

i „Na tropie zbrodni”. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 103: 
„Błyskawica — godz. 17, 19, 2, nic- 
dzieła 15. 

TATRY (w ogrodzie): 

„Gasnący Płomień? — godz. 16, 18,30 
21,w niedz. 13.30. 

WISŁA — uł Deszyńskiego 1: 
„Melodia Serc" — 16, 18,30, 21, nie- 
dziela 13,20. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 168: 
„Małodia Serc” 15,30, 1730, 
niedz, 13. 

WOLNOŚĆ — ul Napiórkowskiego 156: 
„Monsieur La Souris* — 15 17:30, 0. 
niedz. 12,30. 

ZACPĘTA - ul Zgierska 28: 

„Statek Pułapka'* — godz, 18, 20, w 
niedz. 16. 


„ZR=A-D'F©: 


PONIEDZIAŁEK, 12 LIPCA 1048 R. 

12.04 Dziennik, 12.20 Pieśni Fr. Schu- 
berta w wyk. H. Ottoczko, 12. 46 Porad- 
nik dla wsi, 13800 Muzyka obiadowa, 
15,00 Fragmenty z oper francuskich, 15.30 
Fozadanka dla dzieci, 15,45 „„Kwadrans 
ulubionych piosenek francuskich", 16.00 
Dziennik, 16.30 Audycja słowno-muzycz: 
na, 17.00 Audycja dła młodzieży, 17.45 
„W letnie popołudnie" — audycja mu- 
zyczna, 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Od- 
zyskanych*, 1805 MOZART — Kwartet 
d-moll, 18.30 Poulenc — Sonata na dwa 
fortepiany, 18.50 „Poradnik językowy”, 
19.00 „Tu mówi robotnicza Łódź”, 19.10 
Arie operowe, 19.380 „„Emancypantki'* 
21.00 Dziennik. 22.00 „W rytmie walca 
i Tanga”, 22.45 Koncort życzeń, 23.00 O- 
statnie wiadomości, 28.10 Muzyka tanecz 
NA, 


20, 


— 


20.30, 


2. 


KURIER POPULARNY | 


|Zagaaka „Kurskiej anomalii" 


Każdy z nas wie doskonale, że igieł 
ka kompasu wskazuje zawsze jeden 
kierunek — północ. Na morzu i lą- 
dzie, w górach i dolinach, niezawgd- 
na igiełka ułatwia nam orientowanie 
się w stronąch świata. Ale ta sama 
nieomylna igiełka zupełnie inaczej 
zachowuje się na rozległych obsza- 
rach środkowo - rosyjskiej wyżyny, 
niedaleko Kurska. 

Kompas odmawia posłuszeństwa, 
igiełka lata jak szalona, zamiast spo- 
kojnie wskazywać „Nord“. Słowem 
zachowuje się zupełnie jak w czasie 
burz magnetycznych, które utrudnia- 
ją nam czasem słuchanie radia, a na- 
wet uniemożliwiają łączność telegra. 
ficzną i telefoniczną na większych 
odległościach, Zjawisko to jeszcze w 
XVII wieku nazwano „Kurską ano- 
malią magnetyczną". 

Przez półtora stulecia niepokóiło 
uczonych pytanie, dlaczego właśnie 
na cichych wzgórzach pod Kurskiem 
igiełka kompasu buntuje się przeciw 
prawom magnetyzmu ziemskiego. 
Ale 

ZAGADKA POZOSTAŁA BEZ 

ROZWIĄZANIA. 
Po rewolucji utworzono w Rosji 


komisję. która po długich badaniach 


Prod. Państw, Fabr. Uhem. - Farmao. 
Żądać w APTEKACH i DROGERIACA. 
8 AP 3556) 


| Dziwne harce igły magnetycznej 


Czy ludzkości wystarczy rudy żelaznej? 


odkryła przyczyny dziwnego zącho- |Obecnie niekończące się sznury po- 


wania się igiełki kompasu, Jak się 
okazuje powodowały ją własności 
magnetyczne olbrzymich złóż rudy 
żeląznej, znajdujących się na tych 
terenach. Połłady rudy są w tym 
miejscu tak wielkie, że — jak oświad 
czył prof. Gubkin na kongresie Geo- 
logicznym w 1937 r. — dzięki nim 
niebezipeczeństwo wyczerpania Zza- 
pasów rudy, które groziło ludzkości, 
zostaje odsunięte na całe stulecie. 

A więc pokłady te zawierają tyle 
żelaza, że wystarczyłoby go dla całej 
ludzkości na wiele setek lat. Nie 
dziwnego, że w Związku Radzieckim 
przystąpiono natychmiast do ich ek- 
sploatacji Pierwsza Kopalnia ekspe- 
rymentalna, którą nazwano imie- 
niem odkrywcy złóż — prof. Gubki- 
na, powstała na tzw. działce Korob- 
kowskiej jeszcze przed minioną woj. 
ną. Wydobyta z niej ruda była bo- 
gatsza nawet od słynnych rud Ural- 
skich i można ją było wytapiać w 
stanie naturalnym, bez uprzedniej 
aglomeracji. 

W czasie wojny Niemcy zniszczyli 
całkowicie kopalnię im. Gubkina, a 
szyby zatopiłi. Ale natychmiast po 
usunięciu najeźdźców z obwodu Kur- 
skiego, górnicy przystąpił! do rekon- 
strukcji kopalni. Obecny plan pię- 
sioletni przewiduje bówiem 

PRZYGOTOWANIE BAZY 
SUROWCOWEJ 
dla nowych potężnych zakładów hut- 
niczych, które powstać mają nie tyl- 
ko na Północnym Uralu, w Syberii i 
Kazachstanie, ale i na terenie „Kur- 
skiej anomalii magnetycznej”. 

Na początek zmontowano tymcza- 
sową”fnałą elektrownię, poruszaną 
silnikiem Diesla. Potem energii do- 
starczały dwa specjalne pociągi: 


m ML zc 


I5l tys. km. dróg 


można w Polsce wybudować z gruzu 


W- wyniku działań wojeńnych na 
terenie Polski znajduje się około 160 
milionów m. sześć, gruzu, z czego Ok. 
26 miln. ra. sześć. w samej Warsza. 
wie. W iatach 1945—1947 usunięto 
ok. 6,200 tys. m. sześć, gruzu, czyli 
zaledwie niecałe 4 proc. 

Posiadany przez nas gruz wystar- 
czyłby do przebudowy wszystkich na 
wierzchni dróg gruntowych (151 tys, 
km.) na drogi o twardej nawierzchni. 

Gruz jest wykorzystywany jako 


dobry i tani materiał budowlany. 
Pod względem termicznym ściana 
gruzo betonowa, grubości 33 cm. 
zastępuje ścianę ceglaną grubości 41 
cm. Ściana taka daje ok. 45 próc. 
oszczędności ną węglu, używanym 
przy produkcji materiałów budowla” 
nych. 

Wykorzystywaniem gruzu zajmuje 
się powołana przez ministra Odbudo- 
wy — Państwowa Komisja Gruzo- 
wa. 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


ZATRUDNI 


GŁÓWNYCH KS'ĘGOWYCH 


Warunki do 


omówienia, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ©, Z. M. P, 


Wł, Łódź Plac Zwycięstwa 


Nr 2, w godzinach 11—13, 


CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZEJ w ŁODZI 


ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na budowę pafkanu z siatki 


metalowej na składzie Nr 1 


w Lodzi, przy ul. Tuszyńskiej Nr 60. 
Podkładkj ofertowe 1 informacje otrzymać można w biurze 


Oddziału w Łodzi, ul. Gdańska 70. 


Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wyso- 


kości 20/, oferowanej sumy. 


Termin składania ofert upływa z dniem 20, 7. 1948 r., godz, 12, 
po czym nastąpi otwarcie przetargu. 
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej znajdującej się 


w biurze Oddziału, 


Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo wyboru 


oferenta jak również unieważnienia przetargu. 


(PAP) 


Przetarg nieograniczony 


Wydzial Powiatowy w Łowiczu. ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji elektrycznej dla światła, siły, sygnalizacji, 


telefonów, radia į zegarów w budynku Powszechnego Szpitala Po- 


wiatowego w Łowiczu. 
Podkładki ofertowe - otrzymać 


biurze Wydziału Powiatowego (pokój Nr 3). 
Oferty w zalakowanych kopertach składać należy w terminie 
do dnja 24 fipca r. b. w Sekretamiacie Wydz. Powiatowego w Lo- 


wiczu. 


Otwarcie ofent nastąpi w dniu 24 lipca r. b. o „godz. Tlw ga- 


można « imformacjj zasięgnąć w 


binecie ob. Starosty Powiatowego. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 
100.000,— zł wpłacone do K. K. O. w Łowiczu — rachunek bieżą- 


cy Nr 28, 


Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, niezależnie od podanej ceny podział robót pomiędzy to- 
szezególnymi oferentami oraz ewent. unieważnieme przetargu bez 
podania przyczyny j prawa roszczenia pretensji do jakichkolwiek 


odszkodowań. 


(PAP) 


ciągów towarowych przywożą na te- 
ren „Kurskiej anomalii* budulec, 
sprzęt techniczny, maszyny. 
Kopalnia im. Gubkina stanie się 
wkrótce potężnym zakładem przemy 
słowym. Ale wydobywanie rudy że- 
laznej nie będzie jedynym zadaniem 
jej pracowników. Kontynuowane bę- 
dą prace eksperymentalne i badania 
naukowe nad opanowaniem naporu 
wód podziemnych ; „gruntów płyn- 
nych“, znajdujących się nad pokła- 
dami rudy. Opracowuje się już pro 
jekt eksploatacji przyszłej kopalni 
Lebiedińskiej, gdzie pokłady rudy 
znajdują się na niewielkiej stosunko. 
wo głębokości. | 
Ale jeszcze przed rozpoczęciem 
prac trzeba będzie dokonać pewnej 
„bagatelki* — a mianowicie — wy- 
kopać 40 milionów metrów. sześcien- 
nych gruntu, pokrywającego złoża 
rudy! To znaczy, że trzeba usunąć 
warstwę gruntu powiedzmy 10 m. 
(okóło 3 pięter) na kwadracie o każ- 
dym ramieniu równym 2 kilome- 
trom! A w sumie trzeba będzie usu- 
nąć i wywieźć poza tereny kopalni 
w czasie pierwszej serii prac w Le. 
biedińsku, 200 milionów metrów 
sześciennych niepotrzebnego gruntu! 
W głowie się kręci od tych cyfr. 
Oczywiście. że dla dokonania prac 
na tak potężną skalę; trzeba będzie 
zastosować 
NAJNOWSZE ZDOBYCZE TECH- 
NIRI KOPALNIANEJ. 
Wydobycie ziemi i przewóz jej do- 
konany będzie sposobem wodno - 
mechanicznym. W celu osuszenia ru- 
dy żelaznej przed wydobyciem jej. 
założona będzie cała sieć potężnych 
filtrów ssących 1 baterie pomp od- 
środkowych. Pompy te wysysać będą 
z rudy wodę, przy czym ilość wody 
iwygsanej w przeciągu jednej minu 
ty, będzie równa ilości wody, która 
przepływa również w ciągu jednej 
minuty w korycie dużej rzeki. 
Wspomniane dwie kopalnie — im. 
Gubkina i Lebiedińska — pokrywać 
będą zapotrzebowanie na rudę kilku 
hut żelaznych. Oprócz nich powsta- 
wać będą wciąż nowe i nowe: ko- 
palnie. (rd). 


STUDIUM 
alla we!noznawców 


W Instytucie Włókienniczym w 
Łodzi rozpoczęły się, zorganizowane 
przez dyrekcję przemysłu wełlniane- 
go, wykłady w nowopowstałym stu 
dium dla wełnoznawców. 

Celem studium jest wykształcenie 
rzeczoznawców dla zakupu wełny za 
granicą oraz fachowców do pracy 
w polskich sortowniach wełny. Wy= 
kładowcami są profesorowie Szkoły 
Głównej Handlowej oraz Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
W pierwszym roku studium przesz- 
koli 30 osób. 


Lekarze 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 13—14i 16—18. Tel. 205-55.  —292 


DOKTOR REICHER — specjalista: we: 


neryczne, gUskórne, płeiowe zaburzęnią. 
Południowa 26, druga — siódmą wieczo- 
rem, —181 


Nr 191 (975% 


Co zobaczymy 
ma Wystawie Ziem Odzyskanych? 


f FILMY 
Na Wystawie Ziem Odzyska* 
nych wyświetlany będzie stale 


film „Ruchy ludnościowe Z. 0“, 


w dziale „Węgiel* dwa tilmy: — 
„Węgśiel* ; „Produkty węglopo- 
chodne“, 

Szczególnie interesujący będzie 
film rysunkowy, wyświetlany na 
ekranie — mapie plastycznej, u* 
mieszczonej na podłodze. 

Będzie to film złożony z dwóch 
części—śraficznej i gospodarczej, 
ilustrujący tezę / „Odra w Polsce 
to pokój w Europie“, 


KONKURSY SZTUKI LUDO- 
WEJ I DOŻYNKI 

W czasie trwania Wystawy 
Z. O, odbędą sie dwa konkursy 
sztuki ludowej, W drugiej poło= 
wie sierpnia ośloszony zostanie 
konkurs tańca ludowego, a na- 
stępnie konkurs kostiumu ludo- 
wego. 

We wrześniu odbędą się we 
Wrocławiu ogólnopolskie dożyn* 
ki, 


PANORAMA BITWY NA 
PSIEM POLU 

W Pawilonie Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza wystawiona 
będzie panorama „Bitwy na 
Psiem Polu“, wykonana przez ať 
tystów malarzy Leona Rozpędow 
skiego i Karola Stobieckiego. 


Przed żniwami 
w majątkach państwowych 


Państwowe Nieruchomości Ziem- 
skie wydały juź zarządzenie, zmie- 
rzającę do ostatecznego przygotowa= 
nia majątków do żniw. W szczegól» 
ności PNZ przypominają o koniecz. 


eż, zakończenia remontów ciągni- 


ków, maszyn żniwnych itp., o przy. 
gofowaniu dostatecznej ilości robot. 
ników sezonowych, o stworzeniu zapa 
sów obroku dla koni ma pierwszy O- 
kres zniwny, oraz o innych niezbęd- 
nych zapasach, jak np. materiały pęd 
ne smary, worki itp. 

Wszelkie prace, które można wy. 
konać obecnie, a które odciążyłyby 
qgkres 4-miesięcznego, największego 
nasilenia robót, to znaczy od 15 b.m 
do 15 listopada należy wykonać bez 
względnie przed żniwami. 


Remont 


Domu Dziecka 


(2), W Kemblinach pod Łodzią 
istnieje? od 1946 roku Dom Dziecka, 
który daje schronienie i utrzymanie 
80 sierotom z powstania warszaw= 
skiego. W związku z wyjazdem dzie= 
ci na kolonie letnie przystąpiono do 
gruntownego remontu Domu, polega- 
jącego na zakładaniu światła elek= 


g'trycznego j budowie kanalizacji. 


LLL LLLLLLLLLLI 


PAŃSTWOWE 


POSZUKRUJA: 
1 MASZYNISTKĘ wykwalifikowaną, 


1 RACHMISTRZA, 
1 HYDRAULIKA, 
2 ŚLUSARZY, 


20 PRZYRRĘCACZY na przędzalnię wózkową, 
1 MAJSTRA na przędzalnię wózkową. 


Zgłoszenia w Wydziale Personąlnym. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ŁÓDŹ, KATNA 19 
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NASZE TELEFONY: 
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sekretarz Redakcji 144-18 
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